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M 40. ll;(fź. Ponietlzialelr, 10 lutego 1919 r .. 

. Dziennil< polityczny, społeczny i literackI. 

,:(Telegram od własnego sprawozdawcy sejmowego). 

" mieścio. zasiedli - podsebetnt'28 stanu, generalI- dwach najbardziej ",.sunl~tycb (otelaeh 
spoczęli Naez('lnik raństwa, J6zef PiJsud
sld, i Prezes Gabinetu Ministr6w. Ignacy 
Padorowski • 

lut od wczeiJllogo ranka panował w eja, delegat Papie~a, Monsignore Rntti, 
mi~'cte 118strój niezwykle uroczysty. Nie- misje za~raniczne j konsulowie, r:yfsi u
. ~lil'zone tłumy w,.legły na ulice i chl~- rzę,lnicy państwowi, celegaci Komisji 
i1~JJ w ]cierunko placu Zygmunta. Wiele Hzqdzqcej ze Lwowa, <1elegaci Nae~elnej 
domów bylo udekorowanycli thorągwiami Rady Ludowej z Poznania, 4clegaci Slą· Mawa ks. biG~:!upa TC!łdorOD 
narodowomi. ~1{a CieszYliskiego, Orawy. Spitu i Rady wicza. 

Na cllł('j przestrzet;lł od Uehrederu !{resowej, oraz przedstawiciele prasy. - Po s1ro,ńczoncj Ewanglelji \Vs'Zedl ks. 
'lo Archikatf'dry po obu stronach ulic W stallach zasiedli przedstawiciele dll- biskop Teodorowi;;~ i wygłosił wspaniałą 
:81810 szpalerami wojsko, a te publicz. chowieńsŁwa. W nawie środkowe.! zasiedli I porywającą mowC), która trwała blisko 
,~ogt chętnie poddawała się poleceniom posłowio,,, bocznej - 1-aprOSZOD! publi- dwt.;) godziny, a obfitow.ła w l!10C pięk-
~ej straty wojskowf'j, wsz~dzle panował cznoś~. oich 1 gł~boklch myśli. 
;pok6j wzorowy. Tu I owdzie wi ri nialy Punktnalnie o goas. 10 ln. :;o wy· _ A gdybym był zdoln)'-rolpoc1.łi1 
transparenty z nopisaml: Niech tyje Na szpdł z ~akrystji, odziany w purpurowe E 

ltaznodzieja-ja~ 7!~ebieł, wywola6 dłll-. 
czeJnik Państwa Józef PiłsudSKi. nówniet szaty, 3Nybiskup gnidniońsko-PCf!l8ńsld gi:n korowodem postaci, bohat"rów i m~-
Da muracb domów wywieszone były pla- ks. Dalbor w otocz~n1u IIczoC'go duebo· c=cnl,ików. którzy prtelewali lrr3w j gl

,łaŁy z tymi samymi napisami. wieńshva. rokłonhu'lY się w stron~ wie1- n€l!! w ooronie. Ojezyzny, a zawołałbym 
\W drodze do Archikatedry. ldego ołtnrza i MOllsignora ·nattiego, zlo- do nich radośnie: Oto j~zle nasz Sejm 

Punl<tualnie o godz, 10 m. 16 rano tył te1; pohłon w. stron~ zebranyeJ 'W1~r- Polski! 
w)'ruszyły z Relwederu powozy II dygTli- nych, poezp~ zaSIadł w fotelu. nap!'zeclw Ten tryumfa1:l] 1::olyw przebijał przez 
,.anami państwowymi w następującym po-I tronu ~r(,~~ISI\UI)1ego. NaS~QP~le \v, tOWIł- . całą mowQ wielki~go kaznodziei, który w 
l'ząr!ko: w 1 szyrn powozie jechAł szp{ rzystwle Jlskupów Ru~z1(Jowlcza' Galla. końcu mówtł o o"owiązkach posłów, tych 
hDCelarji cywilnej Naczelnika Państwa, wszedł do świqtym arcybisltup Kakowski wybrańców naroda. 
mf'cenas Car i adjutnnt generalny, major i r~zp?czął celelIrowanie uroczystej mszy 
Kasprzycki; nast~pnie sunql długi szereg śWIęteJ. 
p'ojazdów II ministrami; potem zaś w po- Przybycie dostojników pań-
wozi P, w otoczeniu eskorty honorowej u- stwowych. 

·łaDów, jechali Naczeltllk Palist\\'a, Józef 
'Piłsudski i Prezes Gabinetu Ministró ", 
19nacy Paderewsłd; sznnr pojazd6w za
mykały powozy, WiOZllce adjutalltów.
Zgromadzone tłumy wi aly jadqcych en
t~zjastycznyrni okrzykami. 

W Archikatedrze. 
• 

Przed Arcbilcatedrl\ zgromadziły się 

'l.illce ludzJ. We"na.trz w prezbiterjum 
I 

Zalnacl n 

o godz. 10 m.' 45 z ulicy rozległ si~ 
~plew t)'sięezne,!ro tłumu, oraz rlźwięld 

orkiestry wojsltOw('j. To kapl.'la wojsko
wa, oraz zgromaqzeni ouywlltf'le witali 
pieśnią "Jf'szcze Polslta nie' zQinęła" Na 
czelnil\a Państwa, który w tej "łaśnie 

chwili zajechał przed Archikatedrę. Dy
gnitarze pań~t\vowi weszli do wnętrza 
gwj~t.)'ni j zasiedli w prezbitorjum. Na 

Korfantego. 
Uroczystość dnia wczorajszego zakłócona została u-

iłowanFem zamachu na posła Korfantego. ~U~dy Korfanty 
jechał do Archikatedry, na Nowym Świecie zwolennicy je
go odprzęgli konia z dorożki i sami ciągnę~i pojazd. Koło 
ul. OrdYll1ackiej jakiś nieznany mężczyzna zbliżył się nagle 
do doro2ki, wyciągnął rewolwer i skierował go . w stronę 
posła Korfantego. Nim jednak· zdążył ypalfć, został wszak
że schwytany za rękę przez stojącego obok oficera i oba
lony na zeem;ę. Po obezwładnieniu nieznany mężczyzn al, 

któ~' y usiłował dGkonać zamachu, ,został aresztowany 
FiiEez władze \Yojskov.re. 
, , 

KoalIcja w obronIe ~I~s~a. 
(P. A. '1'.) 

Londyn, 9 lutego. 
Na clztslt'jszym posiedz('uiu Dajwyt

~,.,j rady wojennej sojuszuików, obradu
.tącPj w l'arytu, ollln~\ iano sprawy, pozo
~tajllce w Z" illZku z hlokllrlą i df'r.loblli 
,aeJą. oraz ob511dzenirm obszarów nie
Jrlirckicb i (lhsza,.ów Malej Azji, oraz in
]II" sprawy nie eierpiqce zwlold. Je<!oym 
J tyen zag'arlnif'ń, wymllgahcych szybkif'
~0 ul'f'gulowallia są stnSUlJki niemiE'oko
!J()1s1,ie. Niebei.J.lieclwństwo sił zbrojll'ych, 
ltóremi OIemey zrgl'at!ljll Pulsce n.e zo
.taJo USUIlIGtp. - P(lfllilllO próil> Francji 
'JlJewc.:1 »o~cłlta1i ~lulu na ostro .ulik.az)' 

mars'l.81ka Focl1a, a. .. (tutaj llfzerwa 
w znakach radjotelegraficznych), ••••• 
Sytuację tą omawiano bardzo dokładnie. 

Rówui('1; i p. Noulens wypowiedział w tej 
sprawie swoje z.1anif'. Niemcy nie zga
dzają się na podział Nit>miec, trzymają 
armją w pogotowiu i za~rahją Polsce, 
koncentrując tbrojne oddZIały n.a wscho
dzie. Międzynarorlowa rada wojenna po
stanowiła katf'gorycznie rozwiąz8~ to za
gadnienie. Zadecydowano zmU8i~ Niemcy 
do polcoju, a przypuszczalnll1 17 lutego 
przf'dstawione będą niplOoolJ\ takie wa
runJ<i df'mobilizacji I rozbrojf'tlia, te wszeł
I<ie nielH'Zpif'czeJistwo, groGąctł PaJace 
b~l!lię ~IIUłiłf~" 

W saU obrad Sejmu. 
O godz. 12 m. 60 zgromadzeni w Ar

chikatedrze udaJi się śród niemilknących 

oltrzyllów tłumów i wielIdego entuzjazmu 
do gmachu b.lnstytutu maryjskiego, gdzie 
będzie obradowa~ pierw8z.y Sejm Zjedno
czonpj Polski. Sala obrad wypełniła się 

posłami. Nieobecni byli posłowie z PPS., 
za wyjątkiem posła Klemensiewicza. Oa
jerje przepeJnione były zaproszonymi 
gośćmi. Lota pl asowa ledwo mogla po
midci6 wszystkJch sprawozdawców. 

Czesi nie chcą opróżnić Śląska. 
(p. A. T.) 

Kraków, 9 lntt'go. 
Komisja rZI\,;zl\ca oznajmia: Donoszą 

nam, te czesi nie m)'ślll oprótnić Sląslca. 
Żołnierze czesoy tWIerdzą powszechnie, 
te się cofać nie myś)ą. Treść ugody po
dają g'azetr czeskie w tym sensip, jaltOuy 
czechom przJznano c~lły Sląsk wraz z ca
łym Zagłębiem węglowym, z tern, te pe
wną ilość węgla będą w drodte laski od 
stępowali polalwm. Że czesi zawieszf'llia 
bl'Old nie zbyt respektują i nie myślą 

zmienić !!WI"go postępowania względem 

ludności polSldf'j, dowodzi (alIt, te w os
tatnich dniach aresztowano jeszcze w 
Byugolzczy 6 polaków. 

-x-

Cbcąc zapewnić sobie szybkie i do
kładne wiadomości z obrad spjmowych, 
redakcja "Głosu PoJskie~o" poz}slcala 
dwuch stałych sprawozdawc6w w Sejmie. 
W tym te! celu w gmachu sejmowym zo
stał zalo~oDy dla pism/l naszego specjal
ny aparat telefoidczny. T}llw pięć dzien 
oików polslticlJ korzyst.ać będZie z przy
wileju tego, a mianOWicie trzy warsza w-

Pof1rI~()oll'a 11&11 otJnt'l, t!c,konol J. B. 
arcybiskup h:l. De.lbor, poc'tcm nil roównł
c~ wszedł ks. J&n GrlllfJ''fi'!fk1, U~rJ pl'18-

r::ówił do tebranych, rozpnN.'!1nl!lltlG pn. 
m6.."jenie sw:> ełowtłml: 

. - Slod7i7 Polskt, 'Ole!Tf.ny mDe). 
Pr7:ed majpsŁatem N8lja~nl('lj52ej nI!lO~IJ' 
pospolitej Polskiej - 0Iołerul (lła !alt ~ 
krzyk:. czołem!). - Nhkl pokJoll Wł~lkllD 
Dachom Pols~d, uwielbien!13 dła Ofiatft~J 
Krwj Polskie1 (~5Zysoy 1VIŁajq ts mieJse). 

Następnh h. OrftloT!J!d m&1Yłł 4ł ,.
dniach i obowiąz\ach Sejma 1 o łelB. 
czego o CZI.'l!. uj "I od uftlgo odl'ndn'llca II, 
~ martwych Ojczyzna. PrzemówlonJe IW. 
~akończył zd w te slo,"',,: 

- Przem6wlenle lDoje, które b1ł. 
pierwszym gh~em polskjm, który eltt '7 

murach tych r9zległ, kot\czQ SycIeniem. 
aby wasza praca w pokoneWldf4l& ploll 
lIrzeobfity. Silni jesttł~my postalltl.lenieDł 
pracy dla Ojczyzny, silui wl~rq, te praca 
BalU Iwycl~'J'. 

--o--
Po s1rol\ezonin UfOOzTlt6tlcl stlbrallł 

opuścili saJ~ ol1tal1. O-'K"kh\ taly Da nioh 
. Da ulicy tłumy, które wychod1.11e1'łb dy

gnitarzy państwowych i po:dów wlllly' 
okrzykami. Nastrój radosny trwał w mle-; 
ście do pó:tne~o wieczoru. O goa. S-eJ 
wiecz. na Zamku odb,ło sit} przY.l«Jle po. 
słów, minist.rów, misji zagraniC1Ul'oh i 0-

sób zaproszonych, kturych, jako gohl, 
podcjlllQwlll Naczelnik Pllbtwa. 

(p. A. 'l".) 
Kraków, 9 lott'go. 

"Glos Narodu" douosi: We.Jług wIe
liet, które nadeszły z orllgie.J strony kor
donu. rozpoczęli czesi otacza~ U9i .. kamł 
z drutów Itolczastycb całe Slllskie zagł~ 
ble wQglowe. łlllędzy innymi odrutowali 
ju~ Dąbrow~. 

lewicowa ,frakcja chłopska. 
Wczoraj poslowie Stronnictwa Ludo· 

wego (Thugutowcy), których jest 67 ukon
stytuowali się w fral\ci~ sejmową. - Do 
frakcji tej przystąpiła tE'~ grupa posł8i 
Okonia, zlotona z fi poslów, Wc:z.oraj roz· 
pocz~ły sl~ tet rokowania z grup:} posel
ską Stapińskiego. Jaśli uda się oBlqgnąć 
porozumiellie, lewicowa fralccja chłopska 
liczy~ b~dzie przeszło SO posłów, będziE'< 
zatem najsilniejszĄ w Sejmie. 

akie i dwa pozamiejscowe- t. j. "Kurjer 
Co izie~lI1y'" w J{rakowłe i "Glos PoIsItj
w Lodti. W ten SłlosólJ zdouyliśmy mot· 
noś6 stałej i bczpo~redlli('j Iwmunikacjl 
tf'Ieloniczllej z naszymi aprnwozllawcllmi 
sejmowymi, co pozwoli nam bar~:o szyb
Iw illformowa6 L6t.lź o przeble:ru obrad j 

wszystldclJ watniejszych uchwałach i wy
d arzen lach. 
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